
Kamienie
Niedziela Piątego Tygodnia Wielkanocnego, 2 maja 1999
1. Dys

2. Słyszymy w ewangelii dziwne słowa: "Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto we Mnie wierzy, będzie także dokonywał tych dzieł, których Ja dokonuję, owszem, i większe od tych uczyni, bo Ja idę do Ojca." (J 14,12)

3. Wykonywać większe dzieła od Jezusa? Właśnie tak! Co prawda nie dokonamy tego samego dzieła co Jezus - nie umrzemy na krzyżu dla zbawienia ludzkości - to dzieło jest niepowtarzalne. Ale już dzieci Kościoła dokonały większych dzieł niż sam Jezus.

4. Chodzi o dzieło - rozpowszechnienia wiary - rozniesienia jej wszędzie. Jezus miał dwunastu apostołów, siedemdziesięciu dwóch uczniów, trochę zwolenników, ale nigdy tłumy, które za nim szły nie przekraczały kilku tysięcy.

5. Dziś na świecie jest miliard katolików i jeszcze więcej wszystkich chrześcijan. Jest to dzieło większe niż dokonał Jezus. Oczywiście to dzieło także zostało dokonane w łasce i mocy Chrystusa, ale to dzieło ludzi - ludzi wierzących.

6. Rozrastał się Kościół i rozrastała się odpowiedzialność za Kościół. W Dziejach Apostolskich słyszeliśmy o wyborze diakonów. Przestała wystarczać posługa apostołów - postanowili podzielić się odpowiedzialnością. Była to historyczna decyzja. Może właśnie dzięki niej chrześcijaństwo się rozwinęło. Zachowując całą posługę dla siebie i każdą decyzję dla siebie, apostołowie ograniczyliby chrześcijaństwo do Jerozolimy i okolic. Byłoby to zaprzeczenie istoty chrześcijaństwa.

7. Chrześcijaństwo to zbiorowa odpowiedzialność. Słyszeliśmy w liście Piotra, że jesteśmy świątynią zbudowaną z żywych kamieni, zbudowani na kamieniu węgielnym jakim jest Chrystus.

8. Co to by była za budowla, gdyby każdy kamień leżał gdzie indziej, każdy sobie. Razem i odpowiedzialnie. Wtedy można dokonać wielkich czynów - tych o których mówił Jezus.

9. Podejdźmy kiedyś do jakiejś kupy piasku czy żwiru. Weźmy na dłoń piasku - jak najwięcej potrafimy - na jedną dłoń. A potem - oddzielnie - na drugą. I przypatrzymy się ile tego piasku jest.

10. Następnie wyrzućmy piasek i weźmy go raz jeszcze, ale niech wtedy nasze dłonie będą złączone razem. Ileż więcej uda nam się nabrać. W jedności i dzieleniu odpowiedzialności siła.

11. Słabość Kościoła powstaje niekiedy z tego, że każda "dłoń" pracuje oddzielnie a często i każdy palec wyrywa się w innym kierunku.

12. W jedności budujmy wspaniałą świątynię Bożą.
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